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N ie d z ie la . M  63. Ju tro , ŚŚ. W iktor i W iktoryn.

Dziś o godzinie l l e j  z rana, w Kościele M etropoli
talnym i Archikatedralnym Ś g o  J a n a ,  odbywać się bę
dzie solenne Nabożeństwo dziękczynne, z  powodu szczę
śliwi “ • ~   . . . .  ̂
Ti

Z

Alex a n d r a  J ó z k p ó w n ą . Również Nabożeństwa odpra
wiane zostaną w Kościołach Parafjalnych i Zakonnych, 
oraz wEwangielickich wyznania Augsburgskiego i Re
formowanego.—  W czoraj, jako w pierwszą Sobotę po 
°trzymaniu tejże radosnej wiadomości, odbyło się w-e 
Wszystkich Synagogach W arszaw skich  dziękczynne 
^ abożeństwo; w Synagodze przy ulicy Danielewi- 
e*o\vskiej, w obec licznie zebranych Izraelitów , 
odczytany został Manifest C e s a r s k i  z  dnia 6go Lu- 
tego r. b. w ięzyku polskim, przez Członka Dozoru 
1'óźniczego Okręgów Warszawskich i Spółzarządza- 
Jąeego ta i Synagogą, J. Gliksberga. Następnie Kan
tor Synagogi S za fir , odśpiewał Modlitwę za Rodzinę 
C esarską, H anoten Tes~.ua, i osobną Modlitwę Bło
gosławieństwa za JJ . CC. W W. Dostojnych Zaręczo
nych; po czem chór cały odśpiewał Hymn Lw ow a. 
f'o ukończeniu zaś zwykłego Kazania, Kaznodzieja 
Synagogi D r G oldschm idt, odpraw ił Modlitwę do 
°bchodu uroczystości zastosowaną.

Konsystorz Jlny Dyecezji K ielecko-K rakow skiej, 
podaj do wiadomości powszechnej, że JJX X . Wojciech 
Frycz, i Ignacy Czajecki, W ikarvusze przy Kościele 
w Pilicy, uznani zostali za uk walili kowanych do posia
dania beneficjów.

Powaga i nieskończona rozmaitość przedmiotu, skro
mna i cicha ale niemniej dla tego pow szechna wzietosć 
Wydawcy, niewątpliwe rokują powodzenie Rysow i 
historycznemu Zgrom adzeń  Z akonnych obojej p ic i  
1 stanam i rycerskiem i i  orderam i P a ń stw . Dzieło 
to staraniem JX . B en ja m in a  Prowincjała XX. Kapu
cynów, w trzech obszernych tomach z przeszło ‘21)0 
rycinami kolorowanemi wyjść mające, z których tom 
lszy  w ostatnich dniach Czerw ca r. b. prassę opuści, 
prenumerować będzie można u furty  Klasztoru K apu
cynów  w Warszawie, tudzież u osób do tego zaproszo
nych, za uiszczeniem zł. 36 za tom pierwszy. Zaiste, 
kogoż zająć nie zdołają owe historyczne postacie, co 
wśród sklepień klasztornych i pod cieniem gotyckich 
przybytków  przechowywali świętą spuściznę wiary, 
tradycji, cnot Chrześcjańskich, i arcydzieł ludzkich. 
Tu obaczysz pobożnych Stróżów Jerozolimskich, co 
zjednoczone westchnienia Chrzcścjństwa przesyłają

w Niebo, korne nad grobem CHRYSTUSA, schylając 
czoło; tu  znów owe dziewicze zastępy, co w walce o 
życie wiekuiste, doczesnej sław y i uciech świata za
parły  się. Tam narescie owe Rycerskie Zgromadzenia, 
jawnie świadczące, że na silnych wiary podstawach da
no jest Człowiekowi nie potknąć się na śliskiej nawet 
drodze zgiełków światowych. —  Wdzięczność zatem 
należy się godnemu czei W ydawcy, co w tak poważ
nych i tyle zajmujących kartach zebrał obfite żniwo 
nauk i wiadomości, w których każdy stan i każdy wńek, 
prawdziwą naukę i użyteczne zajęcie znaleść potrafi.

Towarzy stwo Lekarskie W arszaw skie , przyjęło do 
grona swego na Członków czy nnych : PP. Jana Anns, 
i Karola Schum acher.

JustynazScholtzów  Szaniaw ska , Wdowa po Maxy- 
miljanie Szaniaw skim , Urzędniku Prokuratorjii Jene- 
ralnej Królestwa Polsk:, po nader bolesnej cięż iej i 
d ługotrw ałej chorobie, opatrzona SS. S a k r a m e n t a m i ,  

przeży wszy lat 45, wczoraj przeniosła się do wieczno
ści. Pozostała Familja zaprasza Krewnych, P rzyjaciół 
i Znajomych, na wyprowadzenie Jej zw łok z Kościoła 
XX- Bernardynów, ju tro  ogodz: 3ej po południu na 
smętnrz Powązkowski; i na żałobne Nabożeństwo o 
być się mające w tymże Kościele, w dniu lOin b. m. o
godzinie lOtej z rana. .

Kazimierz Stelkiewicz, E m eryt, b. Rewizor Pom.a- 
rów  w Komisji II. P. Skarbu, zakończył zyc.e onegdaj,
maiac lat 70. . .  v . ,

Onegdaj o godzi 6tej wieczorem, przeniósł się do 
wieczności ś. p. Edward S m o h k o w s k i,*  18tym roku 
życia. Stroskani Rodzice, zapraszają K rew nych,P rzy
jació ł i Znajomych, na expert a ej ę z w ł o k  zgasłego, 
ju tro  o godz: 3ciej po połud: z domu Nro,1 /3 9  przy 
ulicy W iejskiej, na smętarz Powązkowski odbyć się
mająca. . ,

W Szpitalu D z i e c i ą t k a  JEZUS leczono niedawno 
wieśniaczkę z pod W arszawy, która jedząc na wsi ka
pustę kwaśną-,,  za 3cią ły żk ą  coś więcej oprocz kapu
sty połknęła. W trzy dni po tym wypadku przypto- 
wadzono ją do wyż rzeczonego Szpitala, gdzie zapro
wadzono gąbkę na fiszbinie do przewodu pokarmowe-

• „ L „ i  i » l i i .  _ i „ ł r ,  c i l i o n  L ł n r p  m i  W  \  i “

c ą  l l i f c u  ^  w  j t A i i i ) - I I I ,  a  - o  •'  ̂ K m -
Drugi zeszyt dzieła zbiorowego pod ty tu łem , y 

r o i  i/In ości W arszaw skie , wyszedł zd ruku , i zaw 
I)  O głównych podziałach miasta \V arszaw y  o , 
1382. 2) Opis h i s t o r y c z n o - t o p o g r a f i c z n y  trze
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no womiejskich, wraz z widokiem pomiarowym z r. 
1673, którego osobno można nabyć w składzie rycin 
braci Pelizzaro na Krak:-Przedm;, po cenie kop:'30 za 
exem plars. 3) Dalszy ciąg opisu historyczno-staty
stycznego Szpitala Miejskiego S.DUCHA dla Starców. 
Dzieło to dotąd prenumerować można w Warszawie za 
trzy  pierwsze zeszyty po cenie rs . I k. 50, w Księgar
niach: Sennewalda, Orgelbranda, Spiessa, Gliksberga, 
Szteblera, Bernstejna, Zawadzkiego i W ęekiego, i u 
osób uproszonych. Na prow incji, po rs. 1 k.°S0, po 
wszystkich Pocztamtach. Po wyjściu trzeciego zeszy
tu, który już jest w d ru k u , prenumerata przyjmować 
się będzie tylko za sześć pierw szych zeszytów ,T  oin łszy 
tego dzieła stanowiących^ w Warszawie w ilości rs. 3, 
na prowincji rs. 3 k .60 ; za 12 zeszytów w Warszawie 
rs. 6, na prowincji rs. 7 Is. 20.

G dy człek wesół, chw ilam i s ta ją  się godziny, i dla
tego nie jednemu zdało się, że Dziew i roi o-t y go dii io‘v/ y 
termin tegorocznego karnawału niesłychanie by ł k ró t
kim. W  rzeczy samej, wszystkie one bale, wieczory, 
zabawy, tak szczerą i ochoczą wesołością zaprawne, za 
dni parę jak senne marzenia w pamięci tylko pozosta
ną. A w ięc dobywajmy ostatnich sił, aby godnie osta
tki, czyli jak mówią w Sandomierskiem kuse dn i czyli 
kusaki zakończyć. Ktokolwiek ma, czy nie ma dziś 
prywatnego wieczoru, niechaj tak się ułoży, aby z n a j 
dować się na zapowiedzianej uroczystości Flory. Bo 
karnawał mija, a każdą straconą okoliczność, nie tak 
prędko będzie można od wetować. W prawdzie na 
wszystko jest czas, dosyć naspoży waliśmy się pączków, 
przysmaków i zw ierzynki; teraz śledź, wyścibiwszy łeb 
z achtelka, z przekąsem woła na smakosza: »Aha b ra t
k u , będziesz że mi jeszcze przycinał swojem: B a d ź  
zdrów  holenderski śledziu ?!

Dawna jeszcze z  czasów Króla S t a n i s ł a w a  A c g u -  
8 t a  istniejąca w W U lanowie Restauracja, zawczasu 
czyni przygotowania na rok rocznie na zakończenie 
karnawału odnawiającą się w Środę Popie/cowa  do 
te j rozkosznej włości przejażdżkę W a rsza w ia n . Spo
dziewać się nalepy, że miła już pogoda, w tych dniach 
objawiona, i do brody zachowa się.

W czoraj złożono w R e d :  Kurjera zł. 6 na sztachety 
przed Kościołem PP. W izy tek , na intencję N . W .K..1.,
» zł. 2 dla mora nie zan.ed: dzieci, „a intencję Tegoż—  
/'łożono oraz dla Kaleki w dom uElerta- „,l i? « _> to  
od F . H .K .R . zł.,8, od J. II. zł. 4. ° d F ‘S-z ł lU ’

t , ? ; ? l ^ liŻ?J?ca8I'ę wioSna każe J‘uż myśleć omiesz- 
n'-C ’ Przypom!,,amy Amatorom świeżego

! i ! l  / m‘Z W lvolonJ1 R u d a  J'abryezna,. za Mary- 
montem, (mmąwszy K askadę  na praw o), jest do w y
najęcia kilka M ieszkań  różnej obszernośei. Oprócz 
zdrowego położenia wśród ogrodu, cieniu altan okry

tych zielonością, tuż przy domach, najmujący je  mają 
dogodność użycia kąpieli w urządzonej w stawię ob
szernej łazience. O cenę lokali i n a > n ich, zgłosić 
się można na miejscu do P. H a rtm a n n , Rządcy o le ja r
ni i Zakładu Ruda fabryczna, lub do Składu Fabryki 
M in tera .

Skład nut muzycz: G. Sennew alda , odebrał nastę
pujące nowości: B eyera , Fantazja z Córki Regimentu, 
dz: 94; z ł. 5. Tegoż, Fantazja z Don Sebastjana, dz: 94; 
z ł. 5. B eckera, dwie sztuki charakterystyczne, dz: 
25, Nr 1; zł. 3 j u  Tegoż, Nocturne, dz:25, Nr 2; zł.2! 
Dobrzyńskiego, Sextet na dwoje skrzypeów, altówkę, 
dwie violonczele i kontrabas, dz:39; z ł .12. Labilzkieso  
aW interbliithen” Walce, dz: 144; zł. 3. Tegoż »Gruss 
an Paris” 3 Polki, dz: 145; zł.3. Moszelesa, Rondo aila 
Pólacca, dz: 56, nowy układ na 4 ręce; zł. 6.

Świetny i okazały by ł wczoraj widok Salonu g łó 
wnego R esu rsy  Kupieckiej, zamienionego jakby w roz
koszny ogród drzew rzadkich i krzewów. Na wszyst
kich punktach tego salonu urządzono kląby, w k tó 
rych gęsto ustawione drzewa pomarańczowe, cy tryno
we, i inne ciągłej i rozkosznej zieloności skarby Flo
ry , tw orzyły  jakby  cień przyjem ny, osłaniając obecną 
płeć piękną przed promieniami żywego światła pają
ków i kandelabrów. Zebranie Gości było nader liczne- 
biletów bowiem rozdano przeszło 700. Mnóstwo’ 
Dam nadobnych, tualet rzadkiej piękności, wesołość 
tańców, nieprzerywane ich następstwo, wszystko to 
łączyło się społem, aby wieczór wczorajszy dłu^o 
w  pamięci obecnych utrwalić. Zakończył on i świe
tnie i przyjemnie zabawy tegorocznego karnawału 
w Resursie K upieckiej; również świetnym balem no 
cy Sgo S y l w e s t r a  rozpoczęte. W  liczbie tualet k tó 
rych mnóstwo było pięknych, uważano między inne- 
mi, suknię błękitną białem u dołu haftow aną, z ubra
niem na głowie z róż i brylantów; suknię żółtą z trze 
ma wolantami koronkowemi czarnemi, z ubraniem na 
głowie z takichże koronek i fcamelji; dwie suknie ba- 
reżowe błękitne broszowane, z dwoma wolantami na 
głowie żywe hyacynty białe; suknię białą z dwoma 
tunikami z tiulu illusion, na głowie korona z liści bia- 
ł jc h ;  i mnóstwa innych prawdziwie pięknych ubio
rów , których,szczupłość kolumn pisma naszego, szcze
gółowo wyliczać niepozwala.
t ,V*£z®raJ w Resursie N ow ej zebrani Członkowie i 
Ich Rodziny, w liczbie 244 osób, zakończyli na tym 
wieczorze, szereg zabaw tegorocznego Karnawału.
1 anczono wesoło i d ługo .

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono r za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 3 loop. 12* 

rs- A kop. lójjęczm : rs .2  k .7 3 , owsa rs. I 
k. 69 f i ,  siana fura jednokonna od rs-2  k .7 0  dors. 3
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k- ”3, parokonna od rs. 3 k. 73 do rs. 5 k. 25, słomy fura 
zwyczajna od rs> ] k. 20 do rs. 1 k. 80: w ół dobry od 
18’’r>_ , ^5 do rs. 63 k .45 , średni od rs. 2S k. 35 do 
t Y  i lichy 0<i rs- LI k.SO do rs.27 k. 90; kar-
0 1 korzec rs. 1 k. 86; okowity garniec rs. 1 k. 12, 

szuniowki kop. 0 7 .—  Sprowadzono onegdaj na targ  
agski z Cesarstwa Rossyjskiego przez tutejszych 

|vuPcow; wołów sztuk 172, z różnych miejsc Kró- 
ciS,VVa 268, ogółem wołów  sztuk 440, w ieprzy 260, 

IŁ a.t S98; z tych zakupili Rzeźnicy tutejsi na kon- 
mcJ? miasta wołów  sztuk 338, w ieprzy 239, cielęta 

^ y s tk i e .  (G.p .) .
. ,CZoraj w Wielkim Teatrze przyw ołani: po Dymi- 
or“e l^ arj i  JPani H a lp ert, JP . K om orowski 2 kroć, 

rZ »PP. Cłiomanowski i Rychier.
P etersburga .—  Ozdobiony został orderem Śgo 

l)eŁ°.®*iMiERZA 4tej klassy, Marszałek szlachecki Cu- 
sz * Wileńskiej, Franciszek P usłow ski. —  Najwyż- 
n ^7* r ezkazem z dnia 3/is Lutego r. h. w liczhie in- 

j h, przeznaczeni zostali: Zostający po armji, deżur- 
• ' zk>bs-01icer 7go okręgu oddzielnego korpusu stra- 
J Wewnętrznej, Pułkownik Zieńkowicz / ,  na Pomo- 

,n,ka okręgowego Jenerała 3go okręgu korpusu stra- 
y '^ew nętrznej; starszy Adjutant Sztabu Inspektora 

P^cn°ty rezerwowej Major Szendiikow ski, na deżur- 
, t *  ^ztabs-Oficera 7go okręgu oddzielnego korpusu 

zy wewnętrznej, obaj z pozostawieniem w armji. 
stąp °Z'lazem z ^n'a V16 Lutego r. b., awansowani zo
no • "  1 iczbie innych, na Kornetów, w pułkach uła- 
drW’ L. W . W ielkiego Xięcia M ik o ła ja  At.exait- 
nies^1?24 Sztandar-Junkier Niepakojczypki,  z prze- 
Ch ^  Pułk u huzarów Króla Hanowerskiego; 
ków" ®ki™, Junkier K ruszew ski; na Prapprszczy- 
p 0(j 'v piechocie: w W ołogodzkim pułku piechoty 
w t P^porszczycy : P oleski, z pozostawieniem go 
puł|i"IZe Pułku;- M akarew icz, do Szliselburgskiego 
chof11 sL'zelców; i Żukow ski, do Muromskiego pie- 
z0st • Przeznaczają się: Policmajster M. Smoleńska, 
czc^ ' l cy P° armji Pułkow nik G linka  2 , na Ilorodni- 
Waf . ? °  miasta Dućhowszczyna, z pozostawieniem 
p0rsclJ,i 4djut,ant2ej brygady le j dywizji piechoty Ka- 
na \ą -e”° Pułku strzelców, Porucznik Przew łocki, 

tręgowego Jenerała 7go okręgu od-
korpusu straży wewnętrznej.

miastach ' "— "  Liwerpoolu, Manczesfrze i innych 
Poninoi * 'T°statnich dniach układano prośbę przeciw 
P rzy b y ł" '11 Podatku z dochodów majątkowych. —  
wprost J n  Londynu Xiądz B ed in i nie przyjeżdża 
Internim* ł mur ale z Rjo Janeiro, gdzie pełnił urząd"uncyUS2a

mianowa TT ^aron Antoni M unch B eilingkausen, 
y Radcą tajnym. Hrabia C horyński miano

wany Rzeczywistym Radcą stanu.—- Podesta W enecji 
Hrabia Korreit, p rzyby ł z kilku Deputowanemi do 
W iednia.

W łochy. —  O j c i e c .  Sty mianował Biskupa Rajony, 
Hrabią rzym skiego państw a.—  Gwardji narodowej 
rzymskiej, poruczono straż w przedpokoju papiezkie- 
go pałacu, a gWardji szlacheckiej straż w przedpoko
ju  honorowym. — Xżę- Torlon ia , podarował O j c u  
Smu piękną wille, którą tenże przeznaczył na Insty
tu t  wychowania dla 5 0 6  sierot; O j c i e c .  Sty codziennie
przechadza się w tern miejscu L3go z. m ., Neapol
przedstawiał widok czarujący. Powietrze wypogodzi
ło  się,tłum y mieszkańców' pieszo i w powozach pospie
szyły z Portici,Puzzoli, Kastelmare, T orre , Anunziata 
i t. d. do stolicy. Tysiące pochodni zajaśniało w ulicy 
Toledo; piękniej niż kiedykolwiek ustrojono balko
ny w lampy, chorągwie i kwiaty. Dwa nieprzejrzane 
rzędy powozów, w iły się przez kipiące tłum y. Z czcią 
obnoszą popiersia Króla i Królowej; przez atmosferę 
szumią gwiazdy różno-kolorowe, sztnermele r rakiety, 
ognie bengalskie trzeszczą na dachach domów i świa
ty ii, a miliony wiwatów, grzmią w przestrzeni. Zwinne 
maski, mieszają się między tłum y. Zdała nagle odzy
wają się tony silnej orkiestry ; nadciągają piękniejsze 
jeszcze chorągwie. Za nią postępują kilka tysięcy osób 
z pochodniami, i gwardja naror. G rupy te niezliczone, 
zbliżają się przez Toledo do zamku; między niemi znaj
dują się Damy i dziewice najszlachetniejszych rodzin, 
aby przed pałacem Królewskim, głosy swe połączyć, 
z głosem swoich mężów i braci. Na balkonie głównym  
znajduje się Rodzina monarsza; Król w środku mając 
młodych swoich synów przy boku, Królowa trzym a 
na kolanie najstarszą córeczkę. Głośno zabrzmiał te
raz hymn, przy  towarzyszeniu dzielnej muzyki in
strum entalnej, a kilko-tysięczny chór mężczyzn z za
chwyceniem pow tórzył okrzyk: »Król nasz! Król 
niech żyje!” Obszerny plac zamkowy światłością 
dzienną zajaśniał. Król wita i dziękuje serdecznie, w y
ciąga ramiona, powiewa chustką. Radość na ulicach 
nie ustaje jednak, ale wzmaga się, i wzmaga, podobno 
do św itu—  Król S a rd y ń sk i  ogłosił emancypację P ro 
testantów.

Rozmaitości..—  T an ia ku ch n ia . Jeden zprzedsię- 
bierców teatru przy bramie Ś. M arcina, u łożył się by ł 
ze swojemi akcyonarjuszami, aby wszystkie sprzęty i 
meble wchodzące do dzieł przez niego wprowadzonych 
na scenę, stały się jego własnością, skoro pomienione 
dzieła wyjdą z repertuaru . Tym sposobem w krótkim  
czasie dostały się przedsiębiercy, sto ły , krzesła, zegar, 
pościel, kantorek, fortepjan, szafy, i mnóstwo i n n y c h  
przedmiotów dla komfortu. W szystko szło podług z) - 
czenia, niedostawało tylko sprzętów kuchennych, scia-
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«)' kuchni b y ły  jeszcze gołe; aby temu zaradzić, przed
siębiorco p o p r o s i ł  fanów  B ra z ie r  (Brnzje) i Rouge- 
m ont ( Kuźnia), 2ch znakomitych wodewilistów, aby 
napisali dziełko, które koniecznie na scenę wprowadzi 
kompletny arsenał kuchenny. Aotorowie napisali kro- 
toch w ilkę, K u ch a rz B u ff  on a, która doczekała się 
2 3 0  przedstawień, a następnie ze wszvstkiemi swoje- 
mi sprzętami powędrowała do kuchni Dyrektora. —  
Magnat jeden znakomity pokazywał sławnemu Boalo  
wiersze swego utworu, i pytał g 0 o zdanie. ».JO. Xiażę, 
odpowiedział Poeta,niemaszdlaCiebie wniczera trudno
ści, chciałeś Xżę zrobić złe wiersze, i dokazałeś teo-o.” 
—  Na przedstawieniu jednej sztuki, w której kochanek 
chce się zabić, sądząc ze jego kochanka umarła, Panien
ka jedna młoda krzyknęła głośno; »Mamo! trzeba tego 
Pana ostrzedz, że ona żyje.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Adelson Jakób Radca Dworu, Konsul R ossvjski, z Królewca; 

B tesiekierski Winc: Oby: z W łocław ka; Błeszyński.Fan IJup: z Ham
burga; Boski M azy: Ol.y: z Krubowa; Buski Henr. i Bogus/. Ant: Ob: 
z  W k ry; D upony Jan Kup: z Bordeaux; D aszew scy Alex: z Pniewa  
i Marceli Oby. z Grabic; Grotenfeld PulRow: z W ilna; G ałecki Jan 
Oby: z Gub: Kijowsk:; Karnowski TobjaszK om : Handlu z Pruss; L e- 
legnrd Artur Kup: z Florencji; M okronowski Ewa: Oby: z Jordano
w ie  ; M łocki W al: Oby: z Błeszna; O siecki Ign: Oby: z N akło; |>„. 
U ty ło  A ureli Hr. z W ojsław ic; Z ałuski Pr: Oby: z Blizna. (G. p .)

BOBRA w  P o w iec ie  Stanisław owskim  p ołożon e , o  mil 7 od 
W a rsza w y , a o m ilę od szosse o d le g łe , m ające w ysiew u w  g o 
spodarstw ie na 4 pola  pockielonem , przeszło  20 0  korcy  i w szel
k ie  dogodności, są do w ydzierżaw ienia na 6-Jetnią dzierżawę. 
Bliższa w iadom ość pod N r 1334  przy u licy  Sto-Krzyzfciej, w do
mu W . K jcbler, na 2ui piętrze.

Dnia 18 L u tego , Zgubiono KORONKĘ z paciorków  kok ow yeli, 
z M edalikiem za szk len i, z jednej strony N. MAR.IA Często
chow sk a, a z drugiej S ty  N epom ucen, i pom iędzy 5 a 2 .dzie
siątkam i, przyw iązany K rzyżyk z JA Jozuzem, srebrny. Upra
sza się łaskaw ego  Znalazcę o oddanie do Rządcy domu przy  
u licy  Obozu ej Nr 276 3  B , _  tam że są LOKALE różne, do na- 
ję c ia  od Igo  hw ietn ia  r. j>.

W  d. 26 G iudnia r, z. zgubionym  zosta ł na Foxalu  ko le i że
laznej w W arszaw ie, IJILET ivr q i  0 7 7  • .•J. z, . , zastawu za INr 01 ,277 ; zawiadamia
sk\  iz nikt Korzystać z le<>-o • * • ■ •
zastrzeżenie w  Banku P o ls k L  t P O > ' « c w a z :  ju z stosow ne
dat, zoebce oddać pod Nr S S ^ ' o '  7  * * ^
ma nagrodę. ^  0 S > °^ w ą ,  za co o trzy-

. Z gubiono w W arszaw ie lub na trakcie do Kalisza PA PłFR Y  
praw ne (d w ie  P len ipotencje  w  języ ku nb m- i ■ I r  
przez K onsulów  i tutejsze W ład ze), p „7  T T  ’

.. u A ’ pn  . d r e se m  do W . Ruszkow skiego Patron? w  Kaliszu. Kto zn a la z ł*es.cn| 
podług adresu P ocztą  na koszt, lub oddać ’.k T p  \ \ S z y c k i ę -  
g o  przy u licy E lektoralnej Nr 74S , w donn ń -  7  •
na 2 m p iętrze, a odb ierze nagrody Zł. 10. g nm’

NAGRODY 15 0  Z ł.—  W  nocy z dnia 8 na 4 h „ ,  j
N r 1232 przy u lic , N ow y-św ia ł, skradziono 12* ^ ^ u k  'lN DY
K Ó W , z których było  5 sztuk pstrokatych, a r e s /ij  i
i .d w ie  GĘSI, pi żytem  skrzydła m ieli obcięte. K lo ^ w y k n ie  
spraw cę p ow yższej kradzieży, zg ło sić  s ię  raczy poJ -y,. jo j jj  
Ja Rządcy domu, po odbiór pow yższej nagrody. * ’

P otrzebny je s t 1IC5BEN1 do Handlu W in i  K orzeni, przy u- 
licy  M iodowej INr 48U. J

P od pisany, uprasza o zw rócenie BRANSOLETY z ło te j, g ła d 
kiej, w form ie b u ław y, ozdobionej granatkam i, perełkam i i ła ń 
cuszkam i, która przez p om yłk ę  w ydaną zosta ła , w m iejsce Bran
so lety  do reparacji oddanej także gładk iej z granatkam i, lecz  
bez p erełek  i bez ozdob. W razie przeciw nym  jako stanow ią
ca  drogą pam iątkę, poszukiw aną będzie w szclk iem i w łaściw em ł 
środkam i.—  S. N eyb a u er , przy ulicy Senatorskiej Nr 450 .

g Ł  Zapas W IN  WĘGIERSKICH p'o 7 ^  S s k i n
^  hupcu pozosta łych , sprzed ije ~;-

kimw
- * . » ' r - -------j s ię  po c-enach os!a-l|k

///f  ^  teczm c zm zonych, w piw jiicacii w  gm achu p o -P a u -C
w  lińskim przy  u licy  D ługiej i P odw ale pod Nr 51)2 i 501 t 
^ c o d z ic d  w każdej porze, w  w iększych  i m niejszych p a r tja c li.’d f

0 .̂ 1

Polecam  się łaskaw ej Publiczności, iż przysposobiłam  
znaczny zapas KAPELUSZY czy li KAPOTEK w rozm ai
tych  kolorach, po cen ie  sta łej, z wstążkami z łp  16  
z kwiatam i zł. 19. Mam nadzieję, iż ła sk a w e  O soby’ 

jak  roku zesz łeg o  tak i le g o , raczą mnie swem i w zględam i za
szczycie.—  l ira i iń sk a ,  ulica M iodowa N r4SG .

S k S H Ł . ł B  Kapeluszy Słomkowych.®
^ K w ia tó w  i 1 ior, wraz ze Składem  fraiicu/.kich W stą ż ek ^  
gjed w a lm y C , JERZEGO LOTU w W ARSZAW IE, is tn ie ją c e j  
g o d  lat -2 c h , a przez lat Iticie utrzym yw ane przy u licy K ra-®  
^ k ow s:-P ized m ieśc ie  Nro 4 4 4 ,  naprzeciw  Klasztoru 0 0 .  B e r -2  
Sgnardynow przeniesione zosta ły  dnia 16 L istopada r. z d o o  
g n o w o  w ybudow anego paw ilonu w  pałacu J\V . Itr. S tan is ław a^  
■O o tock icgo , przy u licy K rako:-Przedm ie.cie Nro 4 1 5 , „ieda ©  
© lek o  P oczty , naprzeciw  K ościoła X X . Karmelitów ©

Pod Nr 1046  przy u licy  G rzybow sk ich  iest dn 
W ielk iej-n ocy  r. b. dwa POKOJE na letnie m ieszkanie w ^  
dzje; niemniej duży /ru k tow y  i w arzyw ny OGHÓD *0 ) ?C,r0, 
czasu do w ydzierżaw ienia. W iadom ość o warunkach’ u w łW U  
c ie lk i pod tym że Nrem. 1

D wa LOKALE, jeden z 5 P ok oi, Kuchni i Piwnic V w ,;r 
knym  położeniu  od ogrodu; drugi ze Sklepu frontow ego i ^ ć l "  
P okoi sk ładające się, są do w yn ajęc ia  w każdym  czasie 1..1, „ i
W ielk iej-n ocy , przy u licy  D ługiej pod Nr 5 5 6  T ’ ■ 1

sprzedania LUSTRO stojące (T rem au) w  m ahoniow ca, ^ ’
c ie . VViadomość u Rządcy Domu, w  K antorze  H otelu  n r c T "  
sk iego . czuen-

Jest do sprzedania n o w y , w ypróbow any KOCIOf 
8 ło c k i d łu gości, a \ x/ i  szerokości m ający W; . P aro w  y,
w ziąść  m ożna w H andlu W o jc iec h a  Som m er p rz y  n i ' P- °  
j>od N r 580 . ‘ 5 ull: D łu g u j

W areckiej pod N r 1359 , są do w ynajęcia S T A  «  
N i l i S  1 t l U K i m \ I E ,  zdatne na Sk łady oraz ' t i ' ! ' ! '  
W iadom ość u Gospodarza domu. ‘

Dziś rano ciep ła  stopni 0. W czoraj w południe 1
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, 2 5 ty  raz T r e f , , / '  • onK om in iarz. J ■ " 'i/'iis , 1 3 9 ty  raz
Jutro w Handlu K o ld ra siń sk ie g o , przy ulicv j  

Sądu A pel:, na Śn iadanie : P olędw ica, Pieczeń c i e l e '  " ' I t  f  
i t .  p . -  Obiad: Barszcz i R osół, Sztuka ,ni?^  L  5 ’
stc, Legm nina, i t. p. 4 ' otrav,a’ !

Jutro w handlu M alew skiego  przy  u licy  B(.dn , ,„ t ;  ; . d •

u rfpoi t r’ *bk t t T p K f elea,- Befsztyk,  Kotlety cielęce, E .r tryko t  w o ł o w y , i t  p.


